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Obrady 4-g0 dnia Kongresu Zw. Zaw. roz- 
poczęły się o zodz. 8,40 referatem p. o. prze- 
wodniczącego KCZZ Aleksandra Burskiego о 
statucie zrzeszenia związków zawodowych w 
Polsce. którego projekt ma być rozpatrzony. 
przez Kongres, 

Po referacie ob. Burskiego zabrał głos prze 
wodniezący Związku Zawodowego Metalow- 
ców — Rusfecki, który na wstępie odczytał 
zobowiązania podjęte na cześć Kongresu 
przez metalowców. 

W dalszym ciagu obrad przemawiał m. in. 
pracy. inicjator Czynu 1- 

z kopalni „Brzeszcze” 
y przez delegatów 
kami i okrzykam:: 


majowego. 
Franciszek Apryas, przyj 
dlugo niemilknącymi oklas 
„Niech żyje!” 


Młodzież wita Kongres 


Obradom popołudniowym przewodni- 
czył kierownik wydziału młodzieżowe- 
go KCZZ — Ociepko. 


Pierwszy zabiera głos przedstawiciel 
centrali Związków Zawodowych Fin- 
landii — Janne Hakulinen, który po- 


zdrawia Kongres w imieniu fińskiej kla 
sy robotniczej, po czym dzieli się z de- 
legatami swoimi wrażeniami z pobytu 
w Warszawie, Stwierdza an. że polski 
świat pracy swoimi osiągnięciami kla- 
dzie fundamenty pokojn światowego. 
Przy dzwiękach fanfar sala zapełnia 
się młodzieżą szkolna. Wszyscy wstają 
z miejsc, huraganówe brawa i owacje 
na cześć młodzieży zagłuszają głos prze 
wodnirzącego. Wzruszenie siega zeni- 
łu. gdy na trybunie staie 11-letni MA- 
REK KŁODZIŃSKI, uczeń б-шо oddziału 
szkoły podstawowej, Wielu obecnych 
ma w: oczach Izy 

Mareczek Kłodziński wygłasza przemó 
wienie: „My dzieci Warszawy, my dzie- 
cl swiata ргасу witamy і składamy 
hold Kongresowi. Przyrzekamy. że dzie 
ci pójda śladami przodowników pracy 
t podejma współzawodnictwo w osiąga 
niu coraz lepszych postębów w nauce, 
Pragniemy być godnymi spadkohierca- 
mi waszych wysilków w budowie Pol- 
ski Ludowej", 

Na sali rozlezaj. źsvięki „Hymnu 

i demokratycznei* — to mlo- 

niesie Kongresowi w darze swą 
pieśń. Następnie chór dziewcząt śpiewa 
Hymn pracy“ i „Złączone dłonie", 
Miodzież obrzuca kwiatami prezydium 
i delegatów. Zrywaja sie okrzyki na 
cześć młodzieży ludowej. na cześć ZMP. 
młodzieży kolnej i demokratycznego 
nauczycielstwa. 
Dalsze postulaty delegatów 
Po odczytaniu komunikałów zjazdo- 


үс. głos zabiera przedstawiciel huty 
zmumt', ob. JERZY LINDEL. Pod- 


USA zabierają z Włoch cenne 
arcydzieła sztuki, zalewajac „wza 
n“ kraj filmową szmirą ame- 


wi 


Włosko - ametykańska „wymiana kultu- 
гапа“. 


Орізќа pocztowa uiszczona густапепь 


Na gruncie walki klasowej 


opiera się działalność Związków Zawodowych 
|, Czwarty dzień obrad Kongresu 


kreśla on konieczność otoczenia więk- 
szą niż dotychczas opieką rad zakłado- 
wych i mężów zaniania. Przedsiawiciel 
hutników stwierdza. że należy zwięk- 
szyć czujność wobec awarii maszyn 
Zwraca również uwagę na konieczność 


związkowych wniosków i zażaleń, 
Delegat związku zawodowego 


zlikwidowania binrokratyzmu i szybszej kowanego 
go załatwiania kierowanych do władz| prowadzi 


pra-| kursy 


2 (1164) 


służby zdrowia — FIDER- 
azal na trudności w lecz- 


cowników 
KIEWICZ у 
nictwie, 
i personeln pomocniczego, Głównym za- 
daniem związku jest jak najszybsze w 
kształcenie fachowych kadr wykwalif 
personelu — toteż związek 
intensywne szkolenie pielęz: 
położnych itp. oraz organizuje 
dokształcające. 


niarek. 


Zhliżyć арага! związkowy (lo mas 


ilominującą myślą statutu zrzeszenia Zw. Zawońowych 


W swym referacie, poświęconym statutowi 
szenia Związków Zawodowych, ob. Bursk 
zasady, które wystają 
cji ruchu zwiqzkow 
jednolitości, wolnoś 


e 
ił 
czoła w orguniza 
dy powszechności, 
mia się. dobrownlno- 
centralizmu demokratycznego, bezportyjności 
i budowy związków zawodowych wedlug zasad 
produkcyjnych. 

Sala reaguje oklaskami, gdy Aleksander Bur- 
ski podkreśla, że organizacja ruchu zawodowego 
wyrosła z ruchu robotniczego i opiera się na Ме 
sie. robotniczej. - 

Ogólne zrozumienie i aprobatę Wyikal komen: 
fars do żasady bezpirtyjności ruchu. Zasada ta nie 
oznaczn, że ruch zawodowy nie ma oblicza ideo- 
wego, Związki Zawodowe — stwierdził wśród okla- 
sków Aleksander Burski — stoją na gruncie wol- 
ki klasowej i walczą o realizocję ustroju socja- 
listycznego. 


się na 


Uwzgłędnienie — jako dominującej myśli sta- 
ини — zbliżenia пратат związkowego do szero- 
kich тах członkowskich, domagali się Nies- 
ni uczestnicy dy kongresowej — spotkało się 
фут przyjęciem delegatów. 


Duże zainteresowanie wywołały przepisy pro 
jektu statutu, wproradzające pojęcie grupy związ- 
kowej z mężem zaufania na czele oraz ustalona 
zgodnie, z postulatami mas członkowskich zasada, 
ie rada zakładowa jest kierowniczym organem 
akłodowej organizacji zwiąskowej. 

Gorącymi oklaskami przyjęto końcowe oiwiad- 
czenie Aleksandra Burskiego о tym, że pod prze 
wodnictwem PZPR klasa robotnicza zorganizowa 
na w Związkach Zawodowych zrenliznie dążenia 
bojowników socjalizmu, którzy zginęli w walce 
o lepsze jutro proletariatu. 


wypływające z braku lekarzyj . 


Zielone sztandary ` 


jedności 


Tegoroczne Święta Ludowe, obchodzić 
będą masy chłopskie w całej Polsce pod 
lami jedności ruchu ludowego, wzma- 
спіапіа i pogłębiania sojuszu robotniczo- 
chłopskiego i walki o pok powszechny. 

Jedność ruchu ludowego jest jednym z 
słapów dokonujących się w Polsce wiel 
xich procesów pogłębiania solidarności 
mas ludowych w walce o postęp. Dzisj 
nie ma już wątpliwości w szeregach chlo- 

w, pracujących, że zjednoczenie stron= 
пісу ludowych jest konieczne dla ułal- 
wienia pracy nad podniesieniem dobro- 
bytu wsi i przebudowy ustroju rolnego 
oraz dla przeprowadzenia skuteczności 
walki z pozostałościami reakcyjno: kapi- 
talistycznymi, tkwiącymi w życiu wsi, 
Jasne jest już dzisiaj dla wszystkich 
pragnących postępu chłopów, że rozbi- 
cie ruchu ludowego miało na celu odcia"- 
nięcie sił ludowych od ich mobilizaci 
wspólnej z klasą robotniczą walki z reak= 
cją. 

Głosząc hasła upowszechnienia i pogłe- 
biania sojuszu robotniczo-chłopskiego, ruch 
ludowy musi wykorzenić całkowicie te 
zgubne tradycje chłopskiego separatyzmu 
klasowego, uprawianego przed wojna w 
ruchu ludowym, bowiem nie może być 
sprzeczności interesów politycznych, ani 
gospodarczych pomiędzy warstwą chlop- 
ską a warstwą robotniczą. 
Stojąc na stanowisku przewodnictwa 
<lasy robotniczej w walce rewolucyjnej. 
jednoczący się ruch ludowy musi wzmóc 
woje wysiłki, aby osiągnąć większe wy- 


Depesze ze Świata 


W wielu miejscowościach północnych Czech 
zalały w tych dniach silne burze 1 ulewy, po 
lączońe z ostrym gradobiciem. Żywiołowa 
klęska spowodowała śmierć 3 osób, oraz po- 
ważne szkody materialne. 

Na zarządzenie premiera rządu czechosło= 
wackiego do dotkniętych szkodami powiatów 
udala się specjalna komisja międzyministe= 
riaina w celu ustalenia rozmiarów zniszczeń 
i przyjścia z pomocą ludności, 

.. +. 

Jak donosi Węgierska Agencja Tolerraficz= 
na, w nocy z 20 na 31 maja w pobliżu wioski 
Madaros па terytorium węgierskim strażnicy 
jugosłowiańscy zastrzelili wartownika weier 
skiego Vetesi, a drugiego zranił. 

W związku z tym nowym — piątym w ela- 
gu jednego miesiąca — oburzającym wypad- 
kiem morderstwa, węgierskie ministerstwo 
spraw zagranicznych wystosowało energiczną 
notę protestacyjną do rządu Jugosłowisńskio= 
ко. 


„Waród angielski jest lepszy 
піх jego obecny rząd 


Deklaracja p. б. С. Bidwella 


kierownika „British Council* w Polsce 


Do Ministerstwa 


Administracji Publicznej zgłosił 


się obywatel angielski George Chandes 


Bidwell, kierownik brytyjskiego ośrodka informacyjnego w Polsce „British Council". Рап С. С, 
Kidwell oświadczył, iż pragnie się zrzec obywatelstwa angielskiego i prosi o nadanie mu obywatel- 


nie p. Bidwell oświadczył, iż 
reżygmeję z zajmowanego przez niego stonowis 
rozważeniu sprawy i motywów p. B 
dził nadanie mu obywatel 
p. Bidwell publicznej di 


prośby jego i zar 
W złożonej р 


Podczas 3 i pólletniego pobytu mego w Pol 
sce, przekonalem się. е Rząd Polski popiera- 
ny przez Naród — pragnie pokoju. Potrzebu- 
je pokoju i walczy o pokój. Jedynie bowiem 
w warunkach pokojowych może się Polska od 
budować, rozwinąć swą kulturę. swą naukę. 
gospodarkę i powetować olbrzymie straty, po 
niesione nodczas okupacji 

Cala polityka polski wypływa — moim zda- 
niem — z konieczności zapewnienia fru 


ył wobec swoich władz przełożonych w Londymie 
i pragnie osiedlić się i pracować w Police. Pa 
well, Minister Administracji Publicznej. przychylił 
wa polskiego: 

тєй czytamy m. in.: 


się do 


ко pokoju. zachowania swej suwerenności na 
rodowej i obrony jej obecnych sprasyiedli- 
wych granie. 

Nie znajduję w polityce Polski nawet cie- 
nia agresywnych zamierzeń, ani na odcinku 
jej wlasnej polityki, ani w dziedzinie jej 
porozumień z państwami sąsiadującymi, w 
przeciwieństwie do tego. co wyraźnie manife- 
stuja państwa zachodnie, będące syznatariu- 
szami paktu atlantyckieg 


Jak Attlee „buduje socjalizm” 


przy pomocy jaśnie panów lordów... 


Labourzystowski projekt nacjonalizacji 
talowego po drugim czytan 
tał odesłany do komisji 
by, gdzie zostanie rozpatrzony w końcu czerw 
ca br. Lordowie partii konserwatywnej zgło- 
sili około stu poprawek do projektu rządowe- 
zo. Jedna z tych poprawek proponuje ойго- 


Izbie Lordóv 


ych kon- 
zwycię- 


rach powszechnych w Anglii, w któ 
rwatyśc: spodziewają się odni 
уо). 

Tana panrawki 


maja na celu obeiście usta- 


WY o nacjonal 
sposobami pr: 
znacjonaliz 


ym przemysłem stalowym. M. 
proponują utworzenie stałej nad 


Nie wierzę, by naród angielski, chociażby cl 
chłopcy, którymi dowodziłem w czasie woj- 
ny, przez chwilę popierali tę politykę, rdyby 
czerpali swe informacje nie tylko z prasy ka= 
pitalistycznej, 


Rząd polski i naród рої= 8 winny zadać so- 
bie, pytanie: jaka jest wartość przyjaźni kul- 
turalnej narodu, który wprzągł się w służbę 
agresji wojennej Stanów Zjednoczonych 
dla narodu należącego do obozu, przeciwko 
któremu agresja ta jest skierowana? Odno- 
wiedź powinna brzmieć, że przyjażń taka nie 
może mieć wartości, I byłoby nienczciwym, 
gdybyśmy chcieli dać inną odpowiedź. 


Dlugo rozważalem ten problem i doszedłem 


| do wniosku, że British Council, mimo, że w 


swoich intencjach ma się opierać 
dach _ apolit 


na zasa- 
cznych, może w każdej chwili 
znależć się w sytuacji, w której prowadzić bę 
dzie działalność przeciwko interesom każdego 
kraju o ideologii odmiennei od ideologii Zje- 
dnorzonego Królestwa, Polska pragnie wspól- 
pracy z narodem angielskim na polu kultural 
nym, albowiem wierzy — I słusznie wierzy — 
że naród angielski jest lepszy, niż jego obec- 
ny rząd. 


Ale Polska nie chce kulturalnej Infiltracjt 
rządu. który zaangażowany jest w polityce 
paktu atlantyckiego i plann Marshalla, 


Ponieważ sądze, że Polacy. zajmując tego ra 
dzajn postawe — mają rację 1 ponieważ Bri- 
tish Council. gdyby stanął na tym stanowi- 
sku, nie mógłby uniknąć konfliktu z rządem 
brytyjskim — moja praca tutaj staje się nie” 
możliwa. 


Chcę być. walnym, by móc oddać się spra- 


wie pokaju, by dążyć do wytyczonego celu — 
do rozkwitu dobrobytu mas pracujących, tak 
Jak to cznię i widze w Odrodzonej Polsce 


Czy białe jest... czarne? 


właśnie chcą dowieść 


Tego 


mówiąc © „kroku wstecz 


ma 
66 


EXPRESS HLUSTA 


3 ministrowie 


i „postępie“ 


Dwa tygodnie 


під dwa tygodnie od chwili, gdy czterej mi- 
nistrowie spraw zagranicznych zebrali się w Pa 
туйш. na konferencję w sprawie Niemiec. 

Delegacja radziecka JUŻ NA SAMYM ЭРО. 
CZĄTKU sesji zsłosiła konstruktywny program. 
którego realizacja umożliwiłaby. PRAKTYCZNE 
ROZWIĄZANIE PROBLEMU JEDNOŚCI NIE- 
MIEC. 

Program ten w całości, jak i każdy jego po- 
szczególny punkt opiera się NA HISTORY 
NYCH UCHWAŁACH KONFERENCJI РО 
DAMSKIEJ. 


Program ten wiąże nierozerwalnie 


„powodzenie sprawy przekształcenia Niemiec u po- 


kol. 


w i demokratyczne państwo з OWOC 
HPRACĄ 4 MOCARSTW W KW 


4 
TE NIE. 


iwstawili na sesji paryskiej temu ja: 
spracyzowanemu programowi przed. 
i Francji? 


anemu i 
łe L 


niemal 
OD 


1, Anglii 


Coly 
ONI 

57 $ 
ŚCI NIEMI 
ТУК PR 


зе SPRAWIE JEDNO. 
raniczając się jedynie do „KRY: 
TOPOZYCJI RADZIECKIEJ, W końcu 
по: minister Bevin sformułował swe propozy- 

poperle nieziwłocznie przez Aeliesona i Schu- 
тала, 

Jakkolwiek w przemówieniach przedstawicieli 
mocarstw zachodnich NIE BRAK FORMALNYCH 
UKŁONÓW POD ADRESEM UCHWAŁ POCZ- 
D*MSKICH — ta jednak przedstawiony przez 
mich program otwarcie zmierza do OSTATECZ- 
NEGO UGRUNTOWANIA PODZIAŁU NIE- 
MIEC, czyli. że jest w pełnym tego słowa zna- 
czeniu SPRZECZNY Z UCHWAŁAMI POCZ. 
DAMSKTMI. 

Program mocarste zachodnich sprowadza się 
uwluściwie do tego, aby Ruda Ministrów spraw 
zagranicsnych zanqprobowała ich SEPARATYSTY- 
CZNA AKCJĘ W NIEMCZECH, która doprowa- 
dzia do utworzenia państwa zachodnio niemie- 
ckiego i  :torpedowania współpracy 4 mo- 
cirstw, Może to sie wydawać nieprawdopodobne, 
ale TAKA JEST WŁAŚNIE KONKRETNA 
TREŚĆ PROPOZYCJI 3 MINISTRÓW PAŃSTW 
ZAGWODNICH. 

Propozycje, zgłoszone przez Bevina w imie 
3 ministrów państw zachodnich, de facto przewi 
dują, iż RADA MINISTRÓW SPRAW ZAGRA- 
NICZNYCH WINNA NIE TYLKO SANKCIJO- 
NOWAĆ ROZBIJACKĄ DZIAŁALNOŚĆ ZA- 

—— Є —————_ 


Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
Dziś 1 Jutro o godz. 10,15 ostatnie dwa 
przedstawienia bohaterskiego dramatu 
A. Fadlejowa 

„MŁODA GWARDIA" 
Wkrótce premiera dramatu genialne- 


КОШПОО. 
paryskiej sesji 
CHODNICH PAŃSTW, ALE PÓJŚĆ NAWET DA- 
LEJ, ROZCIĄGAJĄC JA TAKŻE NA NIEMCY 
WSCHODNIE, narzucając im również osławiony 
statut okupacyjny i antyludową konstytucję z 
Bonn. + 

Obecnie każdy rozumie, DLACZEGO 3 MINI- 
STROWIE TAK UPORCZYWIE ODRZUCAJ4 
PROPOZYCJĘ RADZIECKĄ W SPRAWIE 
WZNOWIENIA DZIAŁALNOŚCI RADY KO! 
TROŁI, DLACZEGO NIE DOGADZA IM PO- 
WOŁANIE DO ŻYCIA OGÓLNI EMIECKIE] 
STWOWEJ, DLACZEGO POWRÓT 
„KROK 


MIEC JAKO „Р 

Jest rzec 
stawionym przez min. Bevina: NIE MA MIEJS 
ANI DLA JEDNOŚCI NIEMIEC, ANI DLA 
UDZIAŁU NARODU NIEMIECKIEGO W DE- 
CYDOWANIU O PRZYSZŁOŚCI KRAJU. Koła 


Gigantyczna 


Rady Czterech 


rządzące USA, Anglii i Francji proponują. aby 
i w PRZYSZŁOŚCI PROWADZONO ICH ОВЕ. 
CNA POLITYKĘ, Nie wyobrażają sobie one. by 
przyszłość Niemiec mogła łtować się zgod- 
nie z programem i zasadami Poczdamu. 

Oto dlaczego rząd radziecki odrzucili propo 
cię Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytani 
i Francji. 

Obecnie chyba nie znajdzie się już taki naiwny, 
ltóry by traktował poważnie twierdzenie, jakoby 
rozbieżności w kwestii jedności Niemiec sprowa- 
aly się jedynie do różnie w metodzie urzeczy- 
nienia tej jedności. W rzeczywistości bowiem 
chodzi о to, że 3 mocarstwa zachodnie negują 
uchwały konferencji poczdamski. wając na 
plan pierwszy sprawę rozbicia Ni i utworze: 
nia państwa zachodnio niemieckiego рой egidą 
Anglosasów. Nikomu nie uda się nawet przy po- 


mocy najbardziej wyrafinowanych sofizmatów — 
prawdy tej ukryć. 


Wyższa od wieży Eiffia 


radiostacja 


odezwie się po raz pierwszy 22 lipca 


Celem zapewnienia dobrego i niezakłó- 

conego odbioru audycji w całym kraju, 
Polskie Radio buduje w Warszawie gi- 
gantyczną radiostację, wyposażoną w 220 
kW nadajnik, zasilający 335-metrową 
antenę nadawczą. 
Radiostacja ta pracować będzie na fali 
1339,3 m, co gwarantuje duży zasięg, wła- 
ściwy falom długim. Nadajnik zakupiono 
w Czechosłowacji wraz z urządzeniami 
chłodniczymi i maszynami do żarzenia 
lamp. Urządzenia zasilające tak wysokie- 
go, jak i niskiego napięcia, wykonała fir- 
ma SPB. 

Nowa radiostacja uruchomiona będzie 
22 lipca, w dniu święta narodowego, jako 
jedno z ogniw wielkiego wyczynu polskie- 
go świata pracy, który da Warszawie tra- 
sę W — Z, czy połączenie kolejowe przez 


most średnicowy, a w całej Polsce zapisze 


4601 


go pisarza rewolucji socjalistycznej s 
Maksyma Gorkiego a 
NA DNIE“ E 


Dnia 3 czerwca 1949 r. zginął śmiercią tragiczną przeżywszy lat 25 
&. фр. 


ZRZISŁAW WIELGOPOLAN 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpl w poniedziałek, dnia 6 czerw- 
ca 1048 r. o godz, 17-tej z kaplicy cmentarnej Św. Franciszka (Chojny) о czym 
zawiadamiają pogrążenia w głębokim smutku 


się licznymi złotymi zgłoskami. 

W obecnej chwili odbywa się montaż 
nadajnika przy współudziale inżynierów i 
techników czechosłowackich, a jednocze- 
śnie trwa budowa gigantycznego masztu 
antenowego, wyższego od wieży Eiffla w 
Paryżu. 

Maszt antenowy wykonuje „Mostostal“. 
Z budową masztu są związane znaczne 
trudności montażowe. Stalowa konstruk- 
cja waży do 400 ton, a wsparta na kolo- 
salnym fundamencie, naciska na podsta» 
wę z siłą 800 ton. System uziemienia skła- 
da się z 130 drutów miedzianych, promie- 
niotyo rozłożonych, © długości 370 m każ- 
ду і zakopanych na głębokości 20 ст. 

Robotnikom  „Mostostału* towarzyszy 
zachęta ogółu robotników w Polsce, usta- 
nawiających nowe rekordy wydajności 
pracy. 


RODZICE, SIOSTRA I SZWAG! 


JAN POKORNY Z POZNANIA: Synek Pa- 
na cierpi prawdopodobnie na tzw. astygmatyzm, 


Jost ta dolegliwość, której można się pozbyć 
przy zastosowaniu odpowiedniej kuracji, Radzi 
my więc jek najszybciej udać się z chłopiem do 
okulisty. 

е... 

UCZEŃ 8, P.: Proszę w sprawie wczasów 
porozumieć się zą swą Radą Zakładową. O ile 
pogodzi Pan swój urlop w pracy z wakacjami 
szkolnymi, sądzimy, że w związku odniosą 
ychylnie do Pana prośby skierowania 


na 


oda oe 

Н. O: Niestety nia możemy Pani, nie pora- 
dzić, Nie znamy bowiem instytucji o jaką pani 
rhodzi. Radzimy Pani jednak spokojnie jeszcze 
raz zbadać sprawę i zamiast: poniżać się przed 
mężem tropieniem go, rozmówić się z nim wy 
jaśniając po przyjacielsku pewno rzeczy, 

* 

NARZECZENI Z PRZYPADKU; To, że po 
znaliście się przypadkowo podczas obchodu 1 Ma 
jowego, nie wyklueza byście byli szczęśliwym 
i dobranym małżeństwem, Czasy swatów rodzin 
nych i innych napuszonych ceremonii dawno już 
cly. Skoro koledzy Pani narzeczonego wyra 
ф się o nim z uznaniem skoro cieszy się орі 
nią dobrogo pracownika 1 solidnego człowieka, 
oraz skoro kochacie się. po со Wam zbędne ce- 
romonie? Owszem, poczekajcie jeszcze trochę ze 
ślubem, poznajcia się lepiej, znstanówcio się jake 
to Wasze życie wspólne ma wyglądać, i zwróć. 
cie się do.. Urzedu Stanu Cywilnego, 

. ж 


STA-MA-RY.: Nie możemy Рапп dać wyja 
śnienia co do {одо ponsjonatu, czy Domu Wy 
poczyńikowego. Może spróbujo Pan napisać do 
Towarzystwa Tatrzańskiego w Zakopanem. 

w 


KRYSTYNA Z WRZESZCZA: O ile nie ma 
Pani możliwości wydostania swoich dokumen- 
tów z terenów, na których przebywała Pani w 
ie okupacji, musi Pani w celu uzyskania 

ych przeprowadzić sprawą sądownie zgła- 
szojąc dwóch, wiarygodnych Świadków, mogą: 
cych zezuać, iż podczas wojny zachowała Pant 
obywatelstwo polskie. 


Czyś już kupił 
dla swego dziecka na wakacje letnie do 
skonały album x przygodami 


WieckaiWacka? 


Do nabycia w kioskach gazetowych 
we wszystkich młastach. W Łodzł — 
również w Biurze Ogłoszeń przy ul. 
Piotrkowskiej 55, — Cena 100 złotych! 


Centrala Tekstylna 
zaangażuje natychmiast 
Rutynowaną 


MASZYNISTKĘ 


ze znajomością stenografii 
Oferty należy składać osobiście w 


Dziale Kadr Centrali Tekstylnej — *¥ 
Łódź, ul. Piotrkowska 37, front, Ip. © 
Е 


Codzienna поте!Ёа „Frpressi 


Konwalie 


Na rogu ulicy stała kobieta z koszem 
pełnym konwalii zachwalając swój to- 
war. 

— Dwadzieścia pięć złotych bukiecik! 

Dwadzieścia pięć złotych bukiecik! 

Przystanąłem mimo woli i kazałem so 
bie zawinać dwa bukieciki. 

— Bardzo lubię konwalie — powie- 
działem do idącego razem ze mną Ka- 
rola. 

Ale Karol skrzywił się pogardliwie. 

k 


— Paskudne zielsko! — mruknął — 
Co do mnie, nienawidzę konwalii: i 
mam ku temu ważkie powody! 

— Dwa lata. temu. — zaczął po chwili 


А mniej więcej о tym samym czasie, 
dostałem od żony, bawiącej na urlopi 
spóźnioną. depeszę, że tego samego dnia 
wraca o siódmej wieczorem z Dusznik. 

Wiesz, jak bardzo jestem przywiąza- 
ny do Marii i dlatego postanowiłem po- 
jechać po nią na dworzec. 

Pech jednak chciał, że miałem tego 
dnia małe posiedzenie. tak, że dopiero 
dziesięć minut przed siódmą zdążyłem 
wskoczyć do taksówki i pojechać na 
dworzec. 

Siedząc już w wozie zauważyłem јач 
kié starannie zawiniętv w bibułę przed 
miot. poniewierający się w samym kẹ- 
cie wozu. 

Machinalnie rozwinałem go'i skonsta 
towałem, że był to bukiet konwalii. 

Widocznia jakiś jadacy przede mna 


pasażer przez roztargnienie zostawił go 
w taksówce. 

Przypomniało mi się, że właściwie po 
winienem był również żonie kupić pa- 
rę kwiatów. 

— Trudno, nie zdążyłem! Nie moja 
wina! — usprawiedliwilem sam siebie 
Г spojrzałem znowu na zegarek. 

Była właśnie siódma, kiedy znala- 
złem się przed dworcem, a równocześ- 
nie z punktualnością, przynoszącą chlu 
bę naszemu kolejnictwu, wjeżdżał na 
epron pociag idący z Wrocławia. 

— Niech pan zaczeka, zaraz wrócę z 
żomą! — powiedziałem pośpiesznie do 
szofera i wpadłem na dworzec, 

Pasażerowie zaczęli się wysypywa6 z 
pociągu i cisnąć u wyjścia. 

Już z daleka zobaczyłem swoją żonę. 
która kiwnęła w moja stronę ręką i 
uśmiechnęła się przyjaźnie. 

— Wiesz? powiedziałem potem- do 
niej biorąc ją w ramiona — Ten urlop 
zrobił ci ttoskonale! Opaliłaś się i wy- 
glądasz naprawdę interesująco! 

— Dziękuję ci za ten komplement! — 
uśmiechnęła się żona — ale jedźmy 
prędko do domu, bo jestem naprawdę 
głodna. Czy tylko znajdziemy taksów- 
kę? Bo i bagażu mam sporo. 

— Taksówka czeka przed dworcem: ta 
sama, którą przyjechałam no ciebie! — 
noirdormował m ja 


Kiedy moja żona weszła do tak 
zauważyła od razu tamten leżący w 
kącie bukiecik konwalii. 

— Ładnie to z twojej strony, że pa- 
miętałeś, że lubię konwalie! — zauwa- 
żyła. 

Jestem na. ogół prawdomówny, wytłu 
maczyłem jej więc. że to nie ja kupi- 
łem ten bukiecik, że prawdopodobnie 
zostawił go tutaj ktoś inny, ale żona 
moja roześmiała się tylko głośno 

— Nie é j nie róh kawałów! Wiem 
dobrze. żeś to ty ro kupit, nie wstydź 
się więc swojego odruchu! Że też meż- 
czyźni lubią uchodzić za mniej senty- 
mentalnych niż nimi są w istocie! 


— Ależ powiadam ci całkiem serio, 
ўе... — usiłowałem raz jeszcze wytłu- 
maczyć jej tamte mała  mistyfikacje 


опа jednak nie dala mi dojść do glosu. 

— Dość żartów! Dziękuję ci za tę ma- 
łą niespodziankę! 

A potem zaczęła entuzjazmować 
na temat 
kach. 

— Te wczasy pracownicze to jest ba- 
jeczna rzecz! Mieszkałam w pierwszo- 
rzędnym pensjonacie, położonym w élj- 
cznie utrzymanym ogrodzie, wyżywie- 
nie było niezłe, tak że naprawdę mo- 
glam odpocząć 

Kiedy znaleźliśmy się potem w miesz- 
kaniu, moja żona, zrzuciwszy płaszcz, 
podbiegła z małym wazonikiem w rę- 
се do wodoriagu i napełnila go wodą. 

— Przede wszystkim muszę się zająć 


z się 
swojego pobytu w Duszni- 


twoimi konwaliami! — powiedziała z 
dziecinna radościa. a potem szybko od- 


rzuciła bibułę.. i w tej samej chwili 
wypadła spomiędzy kwiatów mała kar- 
teczka, na której czerniło się parę na 
maszynie napisanych zdań, 
— Najdroższa Ciapeczko! Są powo- 
dv. dla których spotkania nasze hęda 
teraz trochę kłopotliwsze, ja jednak 
i tak znajdę zawsze dla ciebie trochę 
czasu. Zaczekaj na mnie jutro a go- 
dzinie czwartej tam gdzie zawsze. 
I tak jak zawsze serdecznie 

camje cię Twój... 
Uśmiechnieła twarz mojej żony zmie 
Дш się nagle w oblicze ztowroniej me- 
(du: 


І со to jest za. Cianeczka. 
się zawsze snotykałeś, 
mojego urlopu? 

Zacząłem jej przysiegać, że- jestem 
niewinny, że to tylka fatalny zbieg oko- 
liczności, że osobiście nie mam nic 
wspólnego z Ciapeczka 1 całą tą afero, 

Ale czy można coś wyperswadować 
upartej kobiecie? 

— Teraz już rozumiem, dlaczezoś wy 
myślił tamtą bajeczkę o zgubionym 
przez kogoś bhmkieciku konwalii: te 
kwiaty rzeczywiście kupione hvłv nia 
dla mnie! Testeś nikczemny wiarołom- 
ca! — rozpłakała się moja żona, 

— Choć udohbruchałem ja po paru 
dniach. nie odzyskałem migdy jej stu- 
ego zaufania 1 Marią bardzo 
e śledzi odtąd każdy mój 


т którą, 
korzystając z 


а Teraz już „rozumiesz. dlaczego nie 
lubię konwalii — sakończvk cieżko 
wzdychajac Kara! 


EXPRESS ILUSTR 


PRZYGODY WICKA I WA 


WACEK: — Wstawać! Jedziemy... 

HIPEK: — Panie Waciu! Jeszcze aby 
kapkę sobie pośpię... 

WACEK: — Ani chwili! Cała fabryka 
już w aucie! Ruszamy! 


Goście z Bratysławy 


przybyli wczoraj do Łodzi 


Do Łodzi przybyli wczoraj przedsta- 
wiciele samorządu m, Bratysławy z 
prezydentem dr. Vaskiem na czele. Na 
granicy miasta powitali ich przedstawi- 
ciele Zarządu Miejskiego. Samochód, 
wiozący wiceprezydenta Bratysławy — 
Tokara oraz dyrektora Zarządu Miej 
skiego — Lehky'ego uległ  defektowi, 


toteż przybycie ich do Łodzi nastąpiło 
nieco później. 
Po posiłku gościa w towarzystwie 


wieeprez, Sobola i prezesa MRN Andrze 
jaka udali się na hoisko ŁKS, gdzie 
przyglądali się spotkamiu piłkarskich 
reprezentacji Bratysławy i Łodzi, 
Wobec opóźnionego przybycia oficjal 
ne powitanie zostało przełożone: na 
dzień dzisiejszy i dhędzie się o godz. 9 
rano w prezydium ZM. W czasie swego 
pobytu goście zwiedzą według ustalo- 
nego programu szereg instytucji i za- 
kłądów pracy. (br) 


Dodatkowe pociągi 


do miejscowości letniskowych 


Donosiliśmy już, że „Orbis“ w porozu 
mieniu z miejscową dyrekcją Kolei Pań 
stwowych organizować będzie w nie- 
dzielę 1 dni świąteczne specjalne росіа- 
Fi week-endowe do popularnych miej- 
scowości nodłódzkich. przy zastosowa- 
niu 59-procentowej zniżki dla uczestni- 
ków. 

Pierwsze takie pociągi wyruszą z Ło- 
dzi w połowie bm. Niezależnie od tego 
DOKP w Łodzi postanowiła uruchoinić 
w okresie letnim dodatkowe pociągi do 
miejscowości letniskowych 

Z Łodzi Fabr. do Koluszek pociagi te 
będa wyjeźdżały w soboty i dni przed- 
źwiątecżne o 1420, przyjazd na miejsce 
15.01. Odjazd z Koluszek — 1520, przy- 
jazd do Łodzi — 16.14 Pierwszy pociąg 
wyjedzie w dniu dzisiejszym. 

Z Łodzi Kal. do Głowna dodatkowy po 
ciag będzie kursował od niedzieli dnia 
5 bm. Odiazd z Łodzi Kal. — 8.98, przy 
jazd do Głowna 9.32. odjazd z Głow- 
na — 10.00. przyjazd do Łodzi Kal. — 
1 (k) 


Со kto lubi 


Pechowicz otworzył sobie jarską restaura 
Mimo jednak, że w lokalu zawsze było dużo go-| 
ści, po mięsiąca zamknął swe przedsiębiorstwo.| 

Znajomy Fechowicza jest zdumiony i pyta g0] 
o powody zamknięcia. 

— To dlatego, że па stolikach 
kwiaty.. Codziennie doniczki ze 
kwiatami, 

— Wiec Cóż z tego... 

— Goscie zjadali kwiaty i nic nie zamawiali... 

+. + + 

— Fredziu! Wiesz, przed rokiem pewien le- 
garz mi powiedział, że jeśli nie przestanę pić, 
to zamienię się w kompletnego idiotę... 

— No, i dlaczego nie posłuchałeś jego Tady, 
frajerze?... 


stawiałem 
świeżymi 


... 
— Czy pani mąż występuje jeszcze w cyrku?.. 
— Tak... 

— Ciagle jako połykacz noży? 

— Nie.. Teraz on występtie јако połykacz 
ognia... 

— Rozumiem... Raz przecie trzeba zjeść соб 


ciepłego. 


OJ 


Lekcja historii. Nauczyciel zwrāca się do je- 
dnego z uczniów: 

— бо możesz mi powiedzieć о Marii Stuart?] 

Uczeń wstaje, weha się i powiada: 

— Narazie nic, panie profesora Nie hwłem 
deszcze na tym filmi~ 


ef delegację radziecką. 


| WICEK: — Hallo, kołedzy! Wolnego! 
Pan Szaberski się spóźnił! 


WACEK: — Wyciągaj pan nogi! 
SZABERSKI: — Jak nie zaczekacie, 
to na. dob аспе nog 


Póki jeszcze czas 


Jednocześnie Rada Ministrów uchwaliła 
statut organizacyjny Funduszu Gospodar- 
ki Mieszkaniowej, który ma bardzo duże 
znaczenie dla wzmożenia tempa akcji re- 
montowej. 

Sumy, którymi w myśl dekretu o naj- 
mie lokali dysponuje FGM — to jedna 
; trzecia ogólnych wpływów na Fundusz 
Gospodarki Mieszkaniowej z podwyższo- 
nych czynszów. W roku bieżącym kwoty 
znajdujące się w bezpośredniej dyspozycji 
Komitetów Lokalnych FGM wyniosą oko- 
ło 3 miliardy złotych. Ale to jeszcze nie 
wszystko, bo zarząd FGM dysponuje do- 
datkową sumą w postaci 1 miliarda i 200 
milionów złotych. która to suma również 
zużyta będzie na kapitalny remont budyn- 
ków mieszkalnych. 


Związkowcy 


Łódź gościła wczoraj delegatów róż- 
nych krajów, przybyłych do Polski na 
Kongres Związków Zawodowych w War 
szawie. 

Znajdowali się wśród nich przedsta- 
wiciele szwedzkiej Federacji Związków 
Zawodowych pp. Allard i Dalander, ge- 
neralny sekretarz francuskiego Związ- 
ku Zaw. Górników p Dugeut w towa- 
rzystwie dwóch rodaków pp. Franchon 
i Duchat, wiceprzewodniczący rumuń- 
ej Konfederacii Pracy p Michail Mu 
ЖК. Ponadto gościliśmy czteroosobową 
dwóch Węgrów. 
dwóch Włochów i jednego Libańczyka 

W godzinach przedpołudniowych g0- 
ście zwiedzili łódzkie zakłady przemy- 
słowe. Członkowie delegacji szwedz- 


SZABERSKI — Chr-sz... Chr-Sz.., 


WICEK 


Bo jest ln 


Do biura Miejskiej Rady Narodowej w Łodzi nadszedł wczoraj okólnik 
Rady Państwa, dotyczący remontu budynków mieszkalnych. W okólniku tym 
podkreśla się, że zagadnienie niszczejących domów jest jednym z poważniej- 
szych problemów gospodarczych i Miejskie Rady Narodowe przy pomocy swych 
organów wykonawczych powinny bacznie czuwać, aby akcja remontów kapital- 
nych odbywała się planowo, bez zahamowań. 


Ogółem więc FGM na tegoroczną akcję 
remontową przeznaczył 4 miliardy i 200 
milionów złotych. Suma ta wykorzystana 
zostanie na pokrycie niedoboru w tych 
miastach, któfe nie mogą z własnych fun- 
duszów wyremontować wszystkich do- 
mów, przy czym pod uwagę brane będą 
domy zamieszkałe głównie przez Świat 
pracy. Najwięcej tego rodzaju budynków 
znajduje się na terenie Warszawy, Łodzi 
i w województwie śląsko-dąbrowskim. 

Oblicza się, że z dotacji FGM można bę- 
dzie wyremontować w ciągu roku bieżą- 
cego około 12 tysięcy demów o 200 tysią- 
cach izb. Komitety Lokalne FGM otrzyma 
ją jeszcze szczegółowe żacziądzenia co do 
sposobu występowania o pokrycie niedo- 
borów w ich tegorocznych planach remon 


z zagranicy 


zwiedzili wczoraj fabryki łódzkie 


kiej, rumnńskiej oraz francuskiej prze- 
bywali kilka godzin wśród ro! ów 
PZPB Nr. 1, nawiązując z nimi bezpo- 
średni kontakt. 

Delegaci radzieckich. francuskich i 
libańskich związków zawodowych zwie 
dzali natomiast PZPB nr. 2, interesując 
się warunkami pracy tamtejszych robot 
ników. Zaś Węarzy i Włosi udali się 
do pabianickich PZPB, a Czesi i Grecy 
pojechali do Tomaszowa, gdzie zwie- 
dzili tamtejszą fabrykę sztucznego jed 
wabiu. 


Po wspólnym obiedzie z łódzkimi 
przodownikami pracy w Grand-Hotelu, 
goście wyjechali do Warszawy. skąd 
udadzą się do swych krajów. (se) 


Niezwykła atrakcja w Łońzi 


Kombinowany wyścig samolotów, samo- 
chodów i motocykli 


Aeroklub Łódzki „wystartował“ już w |tniska. Podobny wyścig na tej samej tra- 
tym roku, organizując imponującą wysta- |sie odbędą również automobiliści. 


wę lotniczą w parku Sienkiewicza. Jed- 
nakże praca tej organizacji nie na tym się 
kończy. 

Bo oto opracowano już program sensa- 
cyjnej imprezy, w której o palmę pierw- 
szeństwa walczyć będą samoloty, samocho 
dy i motocykle! Zawody te cdbędą się na 
lotnisku w Lublinku dnia 26-g0 lub 
29-g0 bm. 

Imprezę rozpocznie wyścig motocykli- 
stów, którzy na maszynach różnych ty- 
nów bada walczyli na betonowej trasie lo- 


Pokazy lotnicze zapoczątkowane zosta- 
ną akrobacjami szyhowcowymi, po czym 
na niebie ukażą się maszyny turystyczne. 
Gwoździem programu będą jednak zawo- 
dy kombinowane, w których wezmą udział 
samoloty, motocykle i samochody. Odbę- 
dą one emocjonujący wyścig na trasie pro 
wadzącej wokół lotniska. 

Ponadto Aeroklub Łódzki przygotowu- 
je się do obchodu „Święta Lotnictwa“, aby 
tak jak w ubiegłym roku dostarczyć pu- 
blicznnści jak najwiecej emocji. 

(bf) 


т Ц 
Ratujmy domy: 
Okólnik Rady Państwa do łódzkiej MRN. -Centralne 
władze zwiększają kredyty, musimy skorzystać z okazj 


Т 


ОТТА 


AADA Kran 


„Po solidnej pracy 
Każdy się wyhasa, 
Bo ci klawa 

Jest zabawa 

Na niedzielnych wez 


towych. O przyznaniu wyrównania niedo= 
borów będzie decydowała potrzeba dane= 
go terenu oraz zdolność pełnego wykorzy= 
stania sum już posiadanych. 

Jak z tego wynika, Rada Państwa nie 
szczędzi pieniędzy, aby uratować nasze 
domy przed zagładą. I dlatego też bardzo 
bolesny jest fakt, że Łódź nie wykorzy- 
stuje istniejących możliwości i przez ospa= 
le tempo remontów po prostu zaprzepasz- 
cza okazję zabezpieczenia domów przed 
zniszczeniem! 

Na ostatnim posiedzeniu MRN mieliśmy 
okazję przekonać się, że na odcinku tym 
bardzo mało zrobiono do tego czasu. Re- 
monty rozpoczęły się zbyt późno i obecnie, 
kiedy nasilenie robót powinno być naj- 
większe — przeprowadza się jeszcze re- 
organizację Miejskiego Biura Budowlane- 
go. zajmującego się akcją remontową. 

Radni wskazywali sposoby naprawienia 
zła. Należy wśród pracowników MBBzor- 
ganizować współzawodnictwo pracy, nale- 
ży pobudzić wśród nich ruch racjonaliza= 
torski i wciągnąć ich do systemu „О“. 

Łódź musi nadrobić zaległości na tym 
odcinku. Domy łódzkie musimy uratować 
przed zniszczeniem! 


- a m m 


Spod wagonu 
na pół roku do obozu pracy 


Późnym wieczorem 9 lutego rb. jeden ze 
strażników PZPB пг 1 zauważył kręcą 
cych się koło magazynu dwóch mężczyzn, 
którzy na jego widok rzucili się do ucie- 
czki. Dopadłszy do wagonów kolejowych 
stojących na rampie obaj osobnicy ukryli 
się pod nimi. 

Strażnik i tu i dnak dostrzegł, wzy- 
wając ich do wyjścia. Wyszedł tylko je- 
den — Bolesław Dorożyński (Wojska Pol- 
skiego 40), drugi Stefan Olczyk (Lwowska 
20) począł uciekać w przeciwnym kierun- 
ku, został jednak schwytany i tak jak je- 
go kolega osadzony pod kluczem. 

Bo obydwaj dokonali kradzieży na szko- 
dę PZPB nr 1. Przy Dorożyńskim znale- 
ziono 67 szpulek przędzy bawełnianej, a 
Olczyk pozbył się łupu w chwili ujęcia go, 
porzucając szpulki na torze: 

Obecnie obydwu złodziei skierowano do 
obozu pracy na okres 6-ciu miesięcy. 


p Ш) 
Ofiara kąpieli 
W stawie utonął 28-letni 

mężczyzna 

Mamy do zanotowania pierwszy w tym roku 
wypadek utonięcia w Łodzi. Dnia 2 bm. w sta» 
wie przy ul. Tymienieckiego 33 zażywał kąpiel 
28-letni Zygmunt Genart (Radomska 10) i w 
pewnej chwili poszedł na dno. 

Wezwana straż ogniowa pomimo 3 godzin- 
nych poszukiwań topielca nie znalazła. Dopie. 
ro na drugi dzień wyłowiono *właki no 4 godzi» 
nach poszukiwań. 
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W, 150 rocznice urodzin Puszkina 


Życie i twórczoś 


Benialny poeta był żarliwym głosicielem szczytnych idei wolności 


Dziś mija 150 rocznica narodzin Alek- 
sandra Puszkina. Krótkie życie Wieszcza 
narodu rosyjskiego i genialnego poety — 
przerwane zostało brutalnie podstępnym, 
morderczym pojedynkiem. 

Ale blask jego geniuszu jarzy się po 
dziś w jego nieśmiertelnej spuściźnie 
twórczej. Odzwierciedlony jest w niej je- 
go wolny duch, wielkość narodowego cha- 
rakteru, potępienie papuzich naśladow- 
nietw, pustych wzorów obcych, wspaniałe 
zmagania oręża w obronie ójczyzny, nie- 
ukojona tęslmóta do wolności „której był 
gorącym orędownikiem. 

Puszkin bozlitośnie chłoszcze biczem 
swej mistrzowskiej satyry pustkę ówcze- 
spego wielkiego świata, występuje prze- 
ciwko próźniaczemu życiu szlachty obszar- 
niczej, żyjącej z ucisku ludu, trwającego 
w niewoli pańszczyzny. Rewolucyjność je 
go ducha buntuje się przeciwko niespr- 
wiedliwości społecznej, wszechwładnie ра 
nującej w ówczesnym carsko-żandarm- 
skim ustroju Rosji. 

W swych genialnych utworach Puszkin 
czerpał ze skarbnicy twórczości ludowej. 
Byt czuły i wrażliwy, nie zasklepiał się w 
środowisku, z którego pochodził, w któ- 
rym żył i którym gardził. Nie było rzeczą 
przypadku, że między Adamem Mickiewi 
czem, przebywającym na zesłaniu w Ro- 
sji a Puszkinem — zawiązały się nici go- 
racej przyjaźni. Obydwaj — geniusze lite- 
ratury światowej. byli sobie pokrewni du- 
chem. Płomienni patrioci swoich krajów 
— dążyli do ludowości w literaturze, wy- 
stępnją w swoich utworach, jako żarliwi 
głosiciele szezytnych zasad wolności, z 
wiara w triumf sprawiedliwości społecz- 
пе], w której nie będzie ucisku człowieka 
przez człowieka. 
| Bujna życie Puszkina trwało krótko. 
Ojciec poety, wywodzący swój ród ze sta- 
rej arystokracji rosyjskiej, sięgającej cza- 
sów Iwana Groźnego, mało interesował się 
synem. Matka, pochodząca z rodziny ksią- 
żąt abisyńskich — Hanibałów, nieokieł- 
znana, ekscentryczna і wybuchowa rów- 
nież nie darzyła syna zbytnią miłością. W 
domu, w kórym guwernerom pozostawia- 
no wychowanie dzieci panowała wszech- 
władnie modna wówczas francuzczyzna. 
Pierwszych słów ojczystej mowy, którą 
Puszkin tak gorąco ukochał, nauczył się 
od swojej niani. 

Wzrastał w okresie ciężkiego, przytla- 
cznjącego władztwn enrn Alekszndra I, 
dławiącego bezlitośnie wszystko. Za swo- 
je utwory, tehnące powiewem i tęsknotą 
wolności — Puszkin był zsyłany do odleg- 
łych gubernii, 

Śmierć cara Aleksandra zastaje go wla- 
śnie nn zesłaniu. Z chwilą wej 


cara Mikołaja I, w życiu poety następu- 
е zmiana, która miała tragicznie zacią- 
yć na jego dalszym losie. Nowy car od- 
bywa z nim dłuższą rozmowę, przywraca 
go do łask. W tym też okresie Puszkin po- 
zneje swoją przyszłą żonę, młodziutką, o 
fascynującej urodzie, Natalię Gonczarow. 

Do domu poety przychodzi w tym cza- 
sie d'Anthe'p, przybrany syn posła holen- 
derskiero — Heckerena, który poczyna 
prześladować jego żonę miłosnymi wy- 
znaniami. Sieć plotek i intryg rośnie. Na- 
gle Puszkin otrzymuje anonim - paszkwil, 
w którym nazwany jest rogaczem. Podej- 
rzewa 0 autorstwo d'Anthese'a i posyła 
mu sekundantów. Incydent zostaje jednak 
zażegnany wskutek usilnych starań przy- 
jaciół. 


Para nie bedzie niszczyła murów 


EXPRESS ILUSYER 


|т®%ову i wielkie serce poety przestaje bić 


Ale d'Anthese nie przestaje prześlado- 
wać żony poety, Wypadki szybko zbliża- 
ją się do tragicznego finału. Piszkin pisze 
do Heckerena obraźliwy list, w którym 
nie szczędzi obelg również d'Anthese'owi. 
W zastępstwie „ojca“ oraz swoim własnym 
— d'Anthese wyzwał Puszkina na poje-| 
dynek. Puszkin tego tylko pragnął. Za-| 
szczuty przez wrogów, których narzędziem 
był właśnie d'Anthese, omotany siecią! 
plotek i intryg — poeta chciał się wyzwo-| 
lié z duszącej go atmosfery, ze świata, któ- 
ry go dławił. 

Odbywa się morderczy pojedynek. Be: 
asysty lekarza. Puszkin pada Śmiertelniej 


na zawsz: (m) 


Osiedla mieszkaniowe 


otrzymają ogólne pralnie mechaniczne 


Na terenie Łodzi istnieje kilka osiedli 
i kolonii mieszkaniowych, w których 
przebywa znaczna ilość rodzin robotni- 
czych і pracowniczych. 

Budynki te wzniesione zostały w la- 
tach przedwojennych. Ówcześni włoda- 
rze miasta nie bardzo troszczyli się © 
wygody lokatorów. wykorzystując do 
maksimum miejsce na same tylko lo- 
kale mieszkalne. I dlatego też „zapom- 
niano" o wielu udogodnieniach i dla- 
tego też osiedla mieszkaniowe mają licz 
ne bolączki. 

Do najważniejszych zaliczyć należy 
brak ogólnych pralni. Lokatorzy mu- 
szą więc nrzadzać pranie w swych elas 
nych mieszkaniach, бо w noważnym 
stopniu zagraża mnrom, wilgotnieję- 
cym w klęhach pary. Pranie takie to 


istna mordęga, tym bardziej, że pot 
nie ma gdzie rOzwiesić bielizny, aby 
schła. 

Zarząd Miejski wniknął w ciężką 
tuację rodzin pracowniczych i postano- 
wil wybudować mechaniczne pralni 
we wszystkich trzech największych osie] 
dlach łóżzkich: w osiedlu im, Молі. 
ła Mireckicgo na Polesin Konstantyn: 
skim, w osiedlu im. św. Tsresy na Ra- 
dogoszczn Oraz w osłedln na Słokach 
Koszt wybudowania pralni wyniesie| 
dla każdego ostedlą po 50 milionów zł 
tych. 

Jako pierwsze pralnie otrzyma osie 
dle im. Montwiłła Mirackiego — już м 
nadchodzącym roku. Zaś w roku 1951 
centralne pralnie mechaniczne powsta- 
ną w pozostałych dwóch osiedlach. (t) 


OGŁOSZENIE 
Ministerstwa Bezn.eczeństwa Publicznego 


Ministerstwo Bezpieczeństwa Publicznego podaje do wiadomości, że rgodnie 
z art. 3 dekretu z dnia 25. X, 1948 r. o zmienie ustawy z dnia 17 marca 1832 r. o za- 
opatrzeniu 1nwalidzkim żołnierzom | funkcjonariuszom służby bezpieczeństwa pu- 

Й blicznego i osobom po nich pozostałym służy na równi z żołnierzami Wojska Pol- 
skiego prawo do znopatrzenia inwalidz kiego na podstawie ustawy z dnia 17 marca 
1932 r, (Dz. U. R. Р. Nr.50/48 poz, 387). 

Wymienione osoby chcąc skorzystać z powyższego zaopatrzenia jeżeli uszkodze- 
nie zdrowia, śmmerć lub zaginięcie nastąpiło przed dniem 30 października 1948 г, — 
winny 22105 zenia o zaopatrzenie inwalidzkie wyłącznie do dnia 30 paździer- 
nika 1949 r. rzędu Bezpieczeństwa tego województwa, na terenie którego fun- 


kcjonariusz pracował w miesiącu, w którym nastapił wypadek. та 
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Dokąd dziś pójdziemy 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO W ŁODZI 
ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19,15 „Młoda Gwardia'' A. Fa 
Jdiejewa. 


ТЕАТЕ KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul Daszyńskiego 34 
Dziś o godz. 29.15 „Szerygli zaułek“ w reży 
serii, dekoracjach i kostinmach Jana Rybkow- 
skiego. 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21, tel. 150-36. 
Codziennie o godz. 19.15 komedia Gabriel 
Zapolskiej „Moralność pani Dulskiej“ x ndzia- 
tem Jadwigi Chojnackiej, 


Pi 
„DZWONY Z CORNEVILLE*. 
LETNI TEATR „OSA'* 
Piotrkowska 94 


Dziś o godz. 19.30 w nowootwartym teatrze 
jletnim „Osa“ przy ul. Piotrkowskiej 04 (daw- 
niej „Bagatela''), J, Tuwima „Jadzia wdowa'”, 


TEATR LALEK „PINOKTO** 


Towarzystwo Przyjaciół Dzieci — Teatr La- 
lek „Pinokio'* komunikuje, ża w dniach 5 1 £ 
czerwca teatr będzie nieczynny. 

Dyrektor Tentra 


KINA 
ADRIA — „Powrót'* 
BAŁTYK — „Ozarny narcyz'* 
BAJKA — „Piętnostoletnt kapitan". 
GDYNIA — Program aktualności kraj. i а. 
granicznych Nr 24''. 
HEL — (dla młodzieży) — „Skarb*', 
MUZA — „Muzyka 1 miłość'* 
POLONIA — „Nowe pokolenie"! 
PRZEDWIOŚNIE — „śluby kawalerskie‘, 
ROBOTNIK — „Panna bez posagu", 
ROMA — „As wywiadn'', 
Film dozwolony dla młodzłoży 
REKORD — „Timur i jego Drużyna dla 
młodzieży — dla dorom. „Ostatni Btap''. 
STYLOWY — „Konik garbneek'* 
AWIT — „Wiosna'* 
TATRY (w ogrodzie) — „Wyspa skarhów"* 
TĘCZA — „Dzieci к jednego podwórka'" 
WISŁA — „Zawieja'* — dodatek „Wyscig 
solarski Praga — Warszawa '*, 
WŁÓKNIARZ — „Kulisy ringu“ 
WOLNO£6 — „Driect z jednego potwórka'* 


ZAORĘTA — „Za wami pójdą inni” 
Samara 


© p Y 


WYROBY CUKIERNICZE 


Poleca 


A. GRANOWSKI i S-ka 
Łódź, Piotrkowska 56, rel 19411 


* 


Statek wziął jeszcze wyraźniejszy 
kurs na południe i oto spoza zakrętu 
łoniło się leżące na wysuniętym głęboko 
w morze przylądku miasto. 

To było Korfu, dawna Korcyra, legen- 
dama wyspa Homera: tu przecież przed 
wieloma wiekami wracający z Troi, mą- 
dry Odysseusz, wyrzucony przez burzę 
na brzeg, spotkał piękną córkę króla Fe- 
exów Altkinousa. 

Miejscowi przewodnicy dziś jeszcze 
pokazują ocienioną oliwkami łączkę, 
gdzie śliczna Nauzika zobaczyła po raz 
pierwszy bohaterskiego żeglarza — i 
gdzie zaczęła się jej największa przygo- 
da... 

Krystyna Wieruszówna nie wie nic o 
pięknej legendzie. Ale serce stuka 
mocniej w piersiach: tak, jak gdyby mia 
ła przeczucie, że i ją również dosięgnie 
tutaj przeznaczenie... 

Ale oto port przybliża się z każdą nie- 
ledwie chwilką. Teraz już rozróżnisz wy- 
rażnie | molo i białe domy, kryte czer- 
wonymi dachówkami i wieże kościołów 
i smukłe dzwonnice i wielki bialy 
farmach. bielejacy się na szczycie góry, 


104) 


wznoszącej się za miastem: to słynny pa 
łac Achilejon, stenowiący kiedyś wła- 
sność nieszczęśliwej cesarzowej av- 
striack Elżbiety, matki jeszcze bar- 
dziej nieszczęśliwego kochanka barono- 
wej Weczery, arcyksięcia Rudolfa. 
Cłało tragicznej cesarzowej ѕроріе- 
lało już dawno w pod Ї 
katedry świętego S 
murowe kolumny je; 
się niezmiennie 


pałacyku, bieleją 
wśród · melancholij- 
nych cyprysów i pierzastych -palm: jak 
kamienne pochodnie, płonące białym 
ogniem ponad spokojem miasta. 

Statek wpływa zwolna do portu. Już 
gubi się perspektywa całości, już cto- 
czyły ich małe żaglowce, prawie takie 
same jak te na jakich przemierza? te mo 
rza król lttaki, Odysseus i jego towarzy- 
sze. 

Ucichły stukania motorów, statek nie- 
ruchomieje, lina ciśnięta na brzeg, а 
uwiązana do kamiennego słupa napręża 
się, opada pomost i podróżni zwolna wy 
sypują się na brzeg, który pachnie skór- 
kami pomarańczy, rybami 1 morska $0- 
la. 


Opodal stoi Olaf Bjórnson. 

Kapitan Björnson ma na sobie białe 
cywilne ubranie. Wydaje się Leszkowi, 
że zeszczuplał і zmizemiał. Na widok 
przyjacie!a schodzącego pomostem roz 
jaśniły się jego oczy 

— 1652001 — wyciągnął 
doń. - 

Obaj przyjaciele — dwaj synowie pół 
nocy, którzy kiedyś szukali razem та- 
pomnienia i przygód pod skwamym nie- 


ku niemu 


,  uściskali 


się serdecznie 

— Dobrześ zrobił, żeś przyjechał! — 
mówi z ożywieniem spokojny zazwyczaj 
Norweg a impulsywny Polak raz jeszcze 
bierze go w ramiona 

— Ogromnie się cieszę, że widzę cię 
znowul 

Na moment zapomniał w ogóle o ist- 
nieniu Krystyny i dopiero teraz, napra- 
wia swój błąd, przedstawia ją Olafowi. 

— To jest mój dawny komendant... i 
mój przyjaciel! — powiada do Krystyny 
stojącej dyskretnie na uboczu. 

Spojrzenie mądrych oczu kapitana 
Bjómmsona zatrzymało się przez chwilę 
na miłej twarzy Wieruszówny: i twarz 
jego jak*gdyby posmutniala. 

Ta wysoka, Jasnowłosa dziewczyna 
przypomniała mu kobiety jego ojczyzny 
i tę, która wśród nich była mu najdroż- 
sza: Ingeborgęl 

Swojego czasu Strzelmirski naoisał mu 


zrozumienia, że romans ten traktuje bar 
„dzo poważnie. Olaf nie wie jednak, co 
w międzyczasie zaszło' między panną 
Storską a jego przyjacielem, więc też 1 
teraz widząc jasnowłosą, piękną pannę, 
wział ją za Teresę. 

„Nisko pochylił growę i powiedział do 
niej po francusku, to znaczy w języku, 
którym zazwyczaj porozumiewał się ze 
Strzelmirskim 

— Bardzo mi miło, że mogę poznać 
narzeczoną swojego przyjacielal 

Krystyna, nie rozumiejąc francuskie- 
go, bez sowa podaje mu rękę, Strzelmir 
ski zaś, zorientowawszy się w tym ma- 
tym qui pro quo, szybko przełożył fran- 
cuski frazes swojego przyjaciela na 
polski, opuszczając jednak słowo „na- 
ггестопа“, 

— Моја towarzyszka nie rozumie po 
francusku! — usprawiedliwia Krystynę 
przed Olafem, a ten spogląda na niego 
trochę zdziwiony, bo przecież swojego 
czasu w liście, jaki otrzymał od Strzel- 
тігекіедо, był dołączony własnoręczny 
francuski dopisek Teresy Storskiej. z 

Byłby może popetnił jeszcze jedną 
gaffe, usłyszał jednak, że Leszek po- 
wiedział do swojej towarzyszki „Kry- 
styno“, momentalnie więc zorientował 
się w sytuacji. 

— A zatem nie jest to ta, o której 
kiedyś pisał mi Leszek, bo przecież tam 
ta nazywała się Teresa! — kapitan Bjóm 
son zmienił szybko temat | zaczął mówić 
zgoła o czym innym 


bardzo abszemia o Terasla i dał mu do 


Den” 
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Nowy spis, nowe biedy 


Od kilku dni abonenci łódzkiej sieci telefoni| 
cznej odbierają w urzędach pocztowych spis tej 
lefomów na rok 1949, 

Nowy spis jest znacznie cieńszy od zeszłoro- 
седо. Nazwiska 1 numery wydrukowane zo- 
stały drobnymi czcionkami, przy maksymalnym) 
wykorzystaniu miejsca, Już przez to samo kaj 
talog nie jest tak wyraźny i przejrzysty јак doj 
tychczasowy. Ale to ostatecznie można by wy: 
Paczyć redaktorom tej kstężki, żyjemy w do 
bie oszczędności, więc i tutaj zastosowano wszeli 
kie możliwe ograniczenia, aby koszty własnej 
były jak najmniejsze, 

Nie można natomiast wybaczyć tego, że по. 
wy spis zredagowany został fatalnie i że za- 
wiara nieprawdztwe dane! 

Zupełnie zrozumiałe, że spis: telefonów powi- 
nien być przede wszystkim aktualny, to zna- 


czy powinien podawać nazwiska, nazwy, тилей pie 


ry i adresy zgodne z faktycznym stanom rze- 
czy. Już przy pobieżnym przegladanin ks 
telefonicznej przekonąliśmy się, że wiele w 
Jest telefonów tych imstytucji które już daw 
na wyprowadziły #0 z Łodzi, względnie zostałył 
rlikwidowane, natomiast nie ma w niej nume- 
rów tych, które od dawia istnieją w naszym 
mieście. 

Nadzwyczajna Komisja Mieszkaniowa prze- 
stała działać mniej więcej dwa lata temm. Alo 
telefon 101 164-28 1 nazwa nadal połntnja w sni 
Но pod adresem Starostwa Grodzkiego #160.) 
miesko - Łódzkiego. 

Tak samo likwidacji miegi Rejonowa Cen- 
trala Aprowizacyjna, lecz telefon tej inetytn- 
cji również figuruje w książce. 

Ой wielu miesięcy mamy w Todzi Powszech 
ny Поз Towarowy, o istnientn którego wia kaii 
do Wiecko. Próżno jednak szukamy tej placó. 
wki w spisie — po prostu rominięto ja. Nie 
mnaczy to jednak, że nominioto również jej to- 
isfonr. Można je znalnść, nie pod Mtera „P'': 
Poństwówn Centrala Handlowa,  telafony Nr 
200-47, 000.43, 1 200,44. 

Ttndno wyliczać wszvstkie gaffy i niedokła 
dnośej nowego spisu telefonów. Fakt jest fak 
tem: kslażla nie spełnia absolutnie swego хл. 
dania 4 w rezultacie abonenci narażeni zostali 
ma dodatkowe koszty, bo szukając tego czy in- 
nego numeru będą musieli sie zwracać do biu- 
ra informacji. A Heznik na stach ma te właś- 
cirvość, że pilnie rejestruje każdą rozmowe! 

(och) Ę 


Można kupować moble 


Przybyły nowe transporty 


Syłuacja na odcinku meblowym ule- 
gta dalszej moprawie. Sklepy Centrali 
Handlowej Przemysłu Drzewnego w Fo 
dzi zapełniły się tapczanami. krzesłami, 
stolami, meblami kuchennymi. 

Nic więc dziwnego, że napływ klien- 
teli jest coraz większy, bo jeszcze wie- 
lu łodzian nie zdążyło skompletować 
Wrządzenia swych mieszkań. 

Centrala zapowiada że transporty me 
bli będą w dalszym ciagu nadchodziły 
do naszego miasta. gdyż produkcja fa- 
bryk zwiększyła się ostatnio w poważ- 
rym stopniu. (0 


Ha ulicy Krasnoludków 


też mieszkają ludzie... 
Tmdność Marysina III і Arturówka z entnz- 
jazmem pomaga Zarządowi Miejskiemu 1 Elek- 
trowni Łódzkiej w instalowaniu światła elek. 
trycznego na tych przedmieściach. W liście nà- 

testanym do nas martwią się Jedynie tym, 


„że nie cały Arturówek objęty jest pla 
nem. Nowowybndowana linia biegnie bo. 
wiem ul, Centralną do Kasztelańskiej { da 
lej na wschód, pomijając zachodnią część 
Arturówka, tj. przylegające do Kasztelań. 
skiej wice Miodową i Krasnoludków, dość 
gęsto zaludnione, Zamieszkała w tej części 
Arturówka Indność nie chciałaby przy Кор. 
сасе} lampie spoglądać na płonące о 200 m 
dalej żarówki elektryczne....'* 


Prośba ludności wydaje nam się słuszna, to 
taż prosimy władze o rozszerzenie planu insta- 
lowania sieci elektrycznej na cały Arturówek! 

(bk) 


„ORIENTINE" 


Znany od 1910 r. niezawodny w użyciu 
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” tetni pracą 


Radość i kłopoty załogi fabrycznej.—Młodzież przygotowuje sensacyją 
niespodziankę na 22 lipca.—Wygramy batalie o plan jakościowy! 


Wczesny. czerwcowy poranek, przy- 
jemnie chłodny po wczorajszym upale, 
wita mbotników * miła miespodzianką 
Za trzy godziny będa tablice! 

'Tkgczka Barbara Michna 
wi się, 

— Dlaczego dopiero za trzy? Chcieli. 
byśmy je wiilzieć już teraz. Przyjem- 
e jest samemu skontrolować swą pra- 


niecierpli- 


cę. 

Trzeba jednak poczekać, Pierwsza 
zmiana rozpoczyna pracę wczesnym 
Tankiem, zaś biura fabryczne o godz, 
8-е]. Musi być czas na wniesienie cyfr. 


ohrazujęrych wczorajsza prace poszcze 
gólnych tkaczy. na tehlice. Tym bar- 
dziej. że tablic „помака“ sezo 
nu. Po raz pie wprowadzono je 
do fabryki dopiero dzień temu, ku wiel 
kiej radości robotników i dużej nadziei 
ze strony dyrekcji ro do podniesienia 
wyników współząwadnictwa. 

Już wczoraj było wiele na ten temat 
rozmów. 

— Dlaczego wpisaliście mi „sekundę“, 
kiedy moja produkcja była tego dnia 
bez zarzutu? — wołały kohiety. Trzeba 
było udowodnić, ale wskutek tego nie 
jeden z zalogi dostrzegł to. со przed tym 
uchodziło [епо uwadze. Produkcja ze- 
snołów musi һуб idealna  Naimniejsza 
skaska dyskfalifiknie tkacza. Trzykrot- 


i nie powtarzałący się defekt dyskwalifi- 


kaje zespół. Stad wnicsck: produkować 


Proszę przysłać taksówkę 


na postojach 


Telefony 


bez jednego braku, bez jednej nawet 
„sekundy“, 
Ё + 

Tak powstały brygady jak 
Jeszcze d nie ogarnęły one ma 
na Kongresie już mówi się o nich, już 
domaga się jak największej populary- 
zacji w fabrykach i {о nie ze strony 
włądz administracyjnych. czy związko- 
wych. ale oddolnie. od strony załóg 
botniczych. pragnarcych wygrać tegoro- 
стл. batalie o nlan jakościowy. 

Brygady jakościowe bowiem są inicla 
tywą mas robotniczych. podjeła samo- 
rzntnie i realizowaną jeszcze nrzed ОМ. 
cjalnym zatwierdzeniem 7e strony 
władz przemyslowych tej fermy wspól- 
zawodnictwa., 


* 
» 


Na terenie tkalni PZPB пг. 9 współ- 
zawodniczą ze sobą na razie cztery ta- 
kie brygady, Prym wodzi zespół tkac- 
ki Marii Klimaczkowej oraz majstra Pa 
lusiaka. Niemniej groźnym jej rywalem 
jest brygada Stanisława Kubika. K 
dego dnia skrupulatnie sprawdzają wy 
niki swej pracy. 

— Jak to dobrze, że teraz beda tablice 
indywidualne z wynikami prodnkcyj- 
nymi. Jeszcze tylko pół godziny. Pon- 

"мае o godz, 10 tablice te zostann 


rozwieszone na Salach produkcyjnych! 
się 


— nie może doczekać najlepszy 


zaczną funkcjonować za 6 tygodni 


Zawezwanie taksówki przez telefon 
będzie już niedługo dla każdego dostęp 
ne. Dzisiaj bowiem Związek Zaw. 
Transportowców przystępuje do insta- 
lowania w kilku punktach miasta spe- 
cjalnych badek telefonicznych w miej- 
ѕсасћ postoju taksówek. 

Na. razie ustawi się tylko 6 rozmów- 
nie, przy czym na dworcu Kaliskim, 
ną Narutowicza i Więckowskiego. róg 
Gdańskiej będa to szafki wmurowane 
w ściany znajdujących się tam bndyn- 
ków, natomiast parking przy nl. Da- 
szyńskiego, Bałucki Rynek oraz postój 


w pobliżn Sieradzkiej otrzymają nor- 
malne „kioski telefoniczne*, 

Wszystkie budki otrzymają także in- 
stalację świetlną. umożliwiającą szofe- 
rom zorientowanie się, że ktoś wzywa 
taksówkę. Dodać należy, że taksówki 
będzie można w tych punktach wzywać 
o każdej porze dnia 1 nocy. 

Budki te będą gotowe już za sześć ty- 
godni. Po ich zainstalowaniu Związek 
Transportowców przystąpi do hudowy 
dalszych, rozmieszczając je zarówno w 
śródmieściu jak i na przedmieściach 
łólizkich, (ks) 


Jąk będzie wyglądała Łódź przyszłości? 


Śródmieście - dla bi 


A tymcząsem słońce wspina się coraz 
еј. Tkacze pracuja w siatkowych 
koszulkach. pomimo tego jednak goraco 
im się dobrze we znaki. Nie tylko 
їз im. Na upal „narzekają także 
ki maszyn, które wskutek nracy 
temperatury powietrza 


z 
silni 
oraz wysokiej 


pocą sie nie mniej niż ludzie. 
— Lodu! — wo!nią majstrowie, — Lo- 


dn åta silników! 

Silniki warczą bez przerwy, bez zmia- 
ny. 

— Gdyby nie ten lód.. szkoda padać, 
dawno by już nawaliły odpowiada 
ktoś z obsługi. — A wszystko fo dlate- 
go, że nie chca nam dać rezerwy. 

Okazuje stę, że pomimo ciągłej walki 
ze stromy fabryki o kilka potrzebnych 
silników Dyrekcja Bowelniana odpowia 
fa milczeniem. W kwietniu wskntek 
postojów maszyn spowodowanych bra- 
kiem siłników i częstymi awariami sta 
rych, 978 wrzecion było rnieruchomio. 
nych, co dało straty окоо 10 proc, zanla 
nowanoj produkcji, ОЯ 2 до 20 maia br. 
z nowodn drobnych nostojów motorów 
PZPR nr. 9 straciły 856 roboczo0-qodzin. 
A tymczasem nodobno w PZPR nr. 2 
leży 15 nowivtkich silników i czeka nie 
wiadamn na co/... 

— Podobnie z pomnami — wtrąca 
przewodniczący Rady Zakładowej ob. 
Londowski. — 15 listopada 1048 r. od- 
daliśmy jedyną nasza pompe rezerwo- 
wą do naprawy i dotąd leżv w Bazie 
Remontowej Przemysłu Włókiennicze- 
ко. 


. . 


A teraz radosną niespodzianka, Oto 
przed chwila dokonano podsumowania 
osiągnięć młodzieżowców z okresu zo- 
howiazań przedkonegresowych. Młodo- 
ciani robotnicy zobowiązali się zaoszcze 
drié przez zbiórke starych cewek 400 
tys. zł.. a tymczasem zaoszczędzono 70% 
tys. zł. Przebrano aż 4 tys, Кп. cewek co 
pozwoliło zakładom na stworzenie rezer 
wy tego tak cennego artykułu, oraz na 
zrzeczenie się przydziału miesięcznego, 

— А па 22 lipca szykujemy nową nie 
Spodziankę — żegnaja nas młodzieżow- 
су. — Nasza młodociana przędzalnię. 
którą zamierzamy prowadzić własnymi 
siłami. Przyjdźcie. Koniecznie! 

— przyjdziemy na pewno. 


(w) 


ur 


Na peryferiach powstaną specjalne dzielnice mieszkaniowe.- Sensa- 
cyjny projekt rozmieszczenia 750-tysięcznej rzeszy mieszkańców Łodzi 


Miasto nasze rozrasta się coraz bar- 
dziej. Tuż 
600 tysięcy mieszkańców i powoli zbli- 
ża się do przedwojennej liczby ludna 

Z jednej strony ten w: jest obja- 
wem  pocieszającym, z drugiej nato- 
miast przysparza Szereg kłopotów, z 
których najważniejszym wydaje się pro 
blem lokalowy, oraz sprawa stworzenia 
dogodnej komunikacji, zdolnej obsłużyć 
tak wielką ilość mieszkańców, 

Tymczasem władze opierają swe pro- 
jekty ma tym, że liczba ludności w Ło- 
dzi wyniesie aż 750 tysięcy mieszkań- 
ców, przy czym już w okresie pierw- 
szych sześciu lat miasto będzie liczyło 
blisko 720 tysięcy mieszkańców. 

Co z nimi zrobić? Przecież budownie 
two masze nie rozwija się w takim tem 
pie, by zdolne było zapewnić wszystkim 
przybyszom dach nad głową. Już teraz 
daje się odczuwać katastrofalny brak 
mieszkań, a co dopiero będzie wtedy, 
gdy Łódź napęcznieje o 150 tysięcy no- 
wych mieszkańców? 

Problem ten projektuja się rozwiązać 


|50 procent ogólnej liczby ludności Ło- 
w tej chwili liczy ono ponad] dzi, tj. około 300 tysięcy osób. Przelud- 


nienie więc jest tak duże, iż nierzadko 
na jedną izbę przypada 3 lub 4 osoby. 

Stan ten pragnie się zmienić o tyle. 
że śródmieście zamieszkiwałoby tylko 
około 200 tysięcy osób. Dąży się mia- 
nowicie do tego. by na każdą izbę przy 
2 zych 


padały 2 osoby, a w póź la- 
tach — 1 osoba. 

Z planem tym wiąże się również spra 
wa zatrudnienia ludności śródmieścia 
oraz problem komunikacyjny. Będzie to 
łatwiejsze do wykonania tym bardziej, 
że w samym centrum śródmieścia stwo 
rzy się Obszar zajmowany jedynie przez 
różnego rodzaju instytucje handlowe i 
przemysłowe. Опе więc zatrudnię lud- 


ność zamieszkałą w śródmieściu, dzięki | 


czemu będzie ona miała bardzo blisko 
do miejsca pracy. Problem dalszych 
dojazdów do biura zostanie tym samym 
zlikwidowany. 

Powstała w ten sposób „nadwyżka“ 
w liczbie około 100 tysięcy mieszkań- 
ców śródmieścia zostałaby rozmieszczo- 


w następujący sposób. W chwili obec-|na w innych częściach naszego miasta. 


nej w centrum miasta mieszka prawie 


W tym celu projektuje 


kilka zespołów dzielnic, któro zdolne 
będa pomieścić clement napływający. 

Budowane obecnie bloki mieszkalna 
na Starym Mieście są niezym innym. 
jak właśnie początkiem tworzącego się 
zespołn dzielnic północnych. Rozwijają- 
ce się w tych dzielnicach budownictwo 
mieszkamiowe oraz istniejące już Mmi- 
dynki dadzą pomieszczenie około 200 
tysiącom osób. Nie o wiele mniejszy 
będzie też zespół dzielnic południo- 
wych. Ion wchłonie od 180 do 200 ty- 
sięcy mieszkańców 

Jeśli natomiast idzie o wschodnia i 
zachodnią część miasta, stworzy się tn- 
taj jak gdyby dzielnice samodzielne, 
na wschodzie Stoki i Widzew dadzą 
¿dach nad głową około 80 tysiacom 
mieszkańców, zaś w zachodniej cześci 
miasta, tj, na Retkini, Cygancę i Zdro- 
ош mieszkać będzie biisko 70 tysięcy 
osób, 

Rzecz jasna, projekty te nie mogą 
być ujete w ramy jakiejś akcji doraż- 
nej. Zamierzenia hędą Nealizowane w 
ciagu wielu lat w ten sposób, bv życie 


e ORA ZE naszego miasta nie dozna- 
się stworzyć! ło żadnych wstrzasów. 


(sk) 


саа AE CY POTY ET POTRAWA ZYC ZY SOO ETZ PY OE EKZZ AZ Y A „COCO EC ZOZ Ууу РУМ TEE TE ZYD 
Hiiesiecznik „PAŃSTWO i PRAWO, w rękach każdego prawniko, ekonomisty 
й dziemnikarza spe'eczuc-polityczmego — jest źródłem wiedzy, fmEiorrmeucHi i kry- 
28086. Bo makucia w kioskach GGZELOWUCHe 
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Bratysława-Łódź 3:2 (2:1) 


Koncertowa gra waż — Bramkarz Komar uchronił reprezentację Łodzi oil wyższej porażki 


Nie daliśmy rady Bratysławie nawet na nienia spod zbyt pieczołowitej kontroli 1.. hy- 
mym boisku — przegraliśmy 2:3 í wynik porkombinacja. 

ten możemy nazwać bardzo szczęśliwy, bo ва- 

powiedało stę znacznie gorzej, W pierwszych 
minutach gry goście dali prawdziwy Tal 


Azia hudzi się!... 


w tej świetnie zmontowanej maszynce zepsuło. 
Poziom gry znacznie spadł. Co prawda Braty- 
sława miala nadal zdecydowaną przewagę tech- 
niczną i więcej z gry, ale nie były to już ta 

e akcje, bo gdy łodzianie spostrzegli się 
skąd grozi niebezpieczeństwo 1 niedopuszczałi 
przeciwnika do strzału, Zaczęły się próby nwol 


W tym okresie reprozen 
tacja Łodzi grała wręcz sis- 
Ъо, wykazując zupełnie brak 
zgrania, . Мазі napastnicy 
dawali się, jak nowicjnasę, 
łapać na „spalone''. Gościa 
nis porwalali się kryć i sto- 
sując świetne zmiany, basa 
li po boisku bez kontrol, m 
nasi, zamiast kryć przeci. 
wnika, „pilnowali pozycji'*. 
W tych warunkach nia wie- 
_„ le czasu upłynęło, а wynik 

SZYMANSKY гоша] 2:0 dla Bratysławy. 
Ale to trwało tylko do mementu zdobycia рг 
wó5zej bramki przez łodzian. Zdobyto Ją w oko 
licznońciach niecodziennych. W tym wypadku 


i 


i dosłownia robili na boisku co chcieli, lecz 
z chwilą gdy stracili pierwszą bramkę coś się 


Deskenmażły rzut kulą 


охув кулер: na mistrzostwach Łodzi 
Dysk: Kuźśmicki (LKS WŁ) 38,3%, 2) Pry- 
wer 36,12. 
100 m: Wdowczyk (Chemia) 11,3, 2) Lipow- 
ski (AZS) 11,4, 3) Km (ŁKS Wł) 11,5. 
400 m: Wdowczyk 53,8, 2) Jama (Boruta) 54,6 
skok w dal: Kuźmicki 6.56, 2) Kun 5,93. 
skok wzwyż: Kuśmieki 170, 2) Gizdecki (А28 


I 


— ŁÓDŹ. Zawody лу prze 
ie. rozgrywano konkurencję 


va-|downia zaws%e miala skupioną uwagę па toczą 
się walkę. 


lo wyniki uzyskano na 0461 przeciętna. Je- 


1 1,65; goście padli ofiarą własnej broni, bo oto 9 
dynie ERYWBE айна 20. TOBKÓNAIA W kuli, -| Osaczep: Rytczak 49,29; 2) Kużmicki 48,34. | dar? się Giwoździński, pięknie *wypuścił Ж. 
уекјас doskonały wynik 1513 т.  Prywet | 35.39; czewskiego, który minął rozpaczliwie rmicają- 


jest w tej chwili drugim miotaczem w Polsce 


stafeta 45 i 1) ŁKS Włókni ; 
овна иены Ca аера OW] ао ао AE: усадка зодани ц 


2) Chemia 47, 3) РЕВ 47,5. 
KONKURENOJE ŻEŃSKIE 

100 m: Szczerba (LKS WŁ) 14,5, 2) Śląrek 
(Widzew) 24,8, 
Dysk: Głażewska (Zryw) 34,77 2) Peskówna 


седо się pod nogi Reymana i strzelił nienchron- 
nie. 


KONKURENCJE MĘSKIE 
Kula, 1) Prywer (ŁKS WŁ) 15,13, 2) Swie- 
teki (PES) 11.71 
200 m: Kun (PRS) 23,5 2) Wdowczyk (Che- 
min) 23.8 
110 płotki: 1) Durajski (PKS), 16.8, 2) Tu- 
łecki (ŁKS /Wiókniarz) 17.2. 
Tyczka: Tulecki 2.80, Woźniakowski (LKS 
W.) 2.80 


Czertek żegna się 2 ringiem 


kończąc jako m'strz Polski сараа karierę boksera | 


OKZZ Wrocław | staje w walca z Niemcami ci 
zakończył Каміеге | w пове. W 
Czortek — mistrz | aresztowany i osadzony 
Polski w wadze lekkiej. Warszawie. poczem ieziony do оћю | mał się bez zmian. 

Czortek, członsk klubu zu w Oświęcimiu. ich prze Po przerwie znacznie więcej ж ery miała 
Związkowiec" (Radomiak) żyć Antoni Czortek po wyzwoleniu Sa: | Bratystiya, ale akcje jej były mało skuteczne, 
tókarz, jest jednym z nal znów na ringu adnoszac dalsze suk-| W 14 min. po rzucie z rogu Komar obronił wspa 
szych zawodników w histo cesy, a ukoronowaniem jego kariery | nale, lecz w 26 min. Laskoy z przeboju bardzo 
pięściarstwa. Na 395 walk przegral tyl belo zdobycie tytułu mistrza Polski wjortrym strzałem zdobył trzecią bramkę. W 59 
ko 24 i БІ zremisował. Wygrał wiec w|roku bieżacym. Czortek schodzi z rin- | min, ut Жи EREE гака ден. 
swojej bogatei karierze 310 spotkań | пч niepokonany, ойу? w Оспе] Chwllł | туну "тта Ватапа бгчдя бтопке па был 


hi ż ie ti ү: brame 
zwyciężając wielu czołowych bokserów | jest on bezwzględnie najlepszym w swej | palma aa ЕМ Ма жү итеу 
Епгору, kategorii. i 


Czortek. który rozpoczał karierę w} Antoni Czortek jest nie tylka dobrym 
S 


Pierwsza bramka ps 
dta już w 3 minucie, 
Była ona dziełem prre 
woskrzydłowego Lasko- 
va, Po rzucie z rogu w 
15 min. Pazicky zdobył 
głową drugą bramkę. 
Akcje łodzian nabiera- 
ły wyrazu, tylko w tym 
wypadku gdy inicjował 
je Patkolo. W 22 min. 
z jego podania Koczew 
ski głową strzolił tuż 

Cd obok słupka, W 26 mi 
PREISS ucie padła wyżej opie 
sana bramka zdobyta przez Koczewskięmo. Тө 
raz łodzianie doszli до głosu i mieli Rzorag Aos 
godnych sytuacji, ale wynik do przerwy ntrzy» 


60 m: Głażewska 8.6 2) Peskówna 8,7; 
kula: Peskówna 9,74, 2) Głażewska 9,65: 


skok w dal: Matera (LKS Wł.) 4,51 2) Pen 
kówna 4.2 


Ciena chatka rpustoszała powol 
ko У » siostra czuwali prz: 
lm. Porucznik rzucał się w 

i krzyczał. Młody 


A 


żko ranny 
trzecim roku okunacii był 
ną Pawiaku w 


Wystepem w meczu 
— OKZZ Warszawa 
zawodniczą Antoni 


sportowego 
zawodu 


Drużyna 1602ка gra. 
ła nieszczególnie bo by 
1а Ма dobrana, a poza 
tym w trakrie gry czy 
niono zgoła niepotrzeb- 
ne zmiany, które ją je- 
szcze bardziej osłabiły, 


roku 1933, był już w rok później mis- sportowcem. ale również może hyć wzo 


ryk E ki, рокн rem dobrego obywatela. doskonałezo ko 
przegrywaiąc niezasłużenie finałową legi. Jego skromność i subordynacia 
walke z TIrlandczykiem Dowalem. echnie znane Сто!” wycofu- 

Czortek miał niezwykle ciężkie prze- się z ringu jako zawodnik, aby po- 
przygotował jakiś odwar z liścif życia okupacyjne, Już w roku 1939 zo-!święcić się karierze trenerė, 


ZAC NA 

Stary Tubuoi tymczasem ро wysłucha-| 
niu opowieści syna o tym co zaszło na 
statku 


i dał do wypicia Krzyckiemu. — Jeśli Е aa pd мдү 
stawa będzie żył — oświadczył sta- ad k Sk k i bramkars Komar, 
кзы УН O RNE Je rzejows al опескт który walnie расу, 
EE рини иа w finale mistrzostw tenisowych Czechosłowacii АЗА e ботни ави 
Pierwszy start Kupczaka W międzynarodowych mistrzostwach tenis | tenisista enropejstm — Drobnym. który w dru БАБАН ran” Patkolo. To byly. 


wych Gzechosłowacji tenisiści polscy odnieśli | gim spotkaniu półfinałowym wygrał z Szolcem | jedyne jasne pukty naszego zespołu. Do n*]- 


W środę wyścigi w Helenowie 


sukcesy. W grze mieszanej Skonecki { Jędrze- |6:1, 6:1, 6:2. Finał rozegrany zostania w soho. | Siabszych należeli: Miller w pomocy, i Rajter 
Rotarzg LES Wlóknierza przygotowują na | jowska pokonali w ćwierófniale parę czeską |tę ро połndniu. > w ataku. Koczewski, рога zdobyciem braniki, 
środę przyazlogo tygodnia wyfcigi torowe z u- | Dostal — Zacarnikova 7:5, 6:5, a w półfinale niezym się nie wykazał, a gra jego obliczona 


пзе najlopezych epriuterów polskich. Wy- 
ścigi te zapowiadają mię ciekawie, bowiem or- 
ganizatotzy maja zegwarantowany start Kup- 
‚ który pierwszy raz w tegorocznym бего 
nie spróbuje swych sił i to w walce z Bekiem. 
Poza tym asami toru ndział w środowych wy 
h weznią ж zawodników Łodzi Ga- 
ucz, Maerchwiński, Krakowa — Mu- 
ату — Pietraszewski, Salyga, Leśkie 

z, Należy wspomnieć, ża kiewicz zdobył 
ostatnio tytuł mistrza torowego Warszawy na 
ych na torze we Włochawku. Pro 

glam wyścigów obejmnio biegi sprinterowikie, 
drużynowy i wyścig na 25 km, Poza 
tym odbędą się wyńcigi „kartkowiczów*'. Роста 


tek zawodów о godz, 18-03, 


zwyciężyli parę Backa — Krzepelkora 6:4. 6:4. 

W finale £konecki 1 Jędrzejowska grać Ne- 
dą z małż. Szolc, którzy zwyciężyli w półfina- 
le parę rumuńsko . czechostowacką Caralulis — | 
Miskora 8:6, 3:6, 6:2. 

Skonecki potwierdził, że znajduje się w bie 
żącym sezonie w formie, zwyciężając w pólfi- 
nałowym spotkanin drugą rakietę Czachosłowa- 
cji w pięciu setach, Skonecki pokonał po 2 godz. 
i 15 mim. grze Cernika 6:3; 5:7, 6:8, 6:2, 6:4. 
Skonecki wykazał w tym spotkaniu dużą szyb 
kość i przyjmował niemal każdą piłkę Cemi. 
ka. Cernik był lopszy technicznie. lacz grał ner 
wowo. Zwycięstwo Polaka przyjęła licznie ze- 
brana publiczność hucznymi oklaskami, 

W finale Skonecki spotka się z najlepszym 
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była raczej па pozbycie się pilki, niż celowe 
podanie jej. Wielkim blędem była zamiana Gwo 
ździńskiego, który do pauzy ninźle sobie poczy= 
па}. Pietrzak i Urban w pomocy byli pracowi- 
ci, ale musieli ograniczyć się tylko do defen- 
zywy. Miedzy nimi a atakiem była duża luka, 
tórą zawsze wypełniali pomocnicy Bratysia- 
wy. Stąd też łatwość zdohywania przez nich 
piłek. Jędrzejczyk w obronie był zbyt ciężkim 
li nie umiał utrzymać Lnskora, Po pawzie nieco 
poprawił się i jakby nabrał szybkości, tym nie 
mniej dopuścił do utraty trzeciej bramki. 

W zespola Bra- 
tyrhiwy najniebez 
hiejszym na. 
kiem okazal 
ale Laskow, który 
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